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Obrońcy „Bitwy pod Grunwaldem”

Kiedy siedzibę Minister-
stwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego przy alei Szucha 
w Warszawie przejęło gestapo, bezcennym 

zbiorom groziła zagłada. 
Aby nie dopuścić do ich 

zniszczenia, profeso-
rowie Zachwatowicz 
i Szablowski posta-
nowili je wywieźć.

Prof. Jan Zachwato-
wicz współpracował  

z utworzonym przy ministerstwie  
Centralnym Biurem Inwentaryzacyjnym, 
którym kierował prof. Jerzy Szablowski. 
Razem opracowali plan ewakuacji zbio-
rów. W październiku 1939 r. pod siedzibę 
biura podjechała ciężarówka, na którą 
załadowano ok. 130 skrzyń z dokumen-
tacją polskich zabytków. Ku zdumieniu 
Polaków gestapowcy nie zareagowali. 
Najwyraźniej sądzili, że jest to zgodne 
z zarządzeniem ich władz, bo nikt nie 
odważyłby się na tak zuchwały czyn. 
Tak udało się wywieźć 30 tys. negaty-
wów z dokumentacją zabytków. MO

Obraz ze względów ideologicznych był zniena-
widzony przez hitlerowców i od początku woj-
ny stanowił dla nich cel zniszczenia. Wobec tak 
realnego zagrożenia Stanisław Mikulicz-Rade-
cki, dyrektor warszawskiej Zachęty, gdzie dzie-
ło Matejki było eksponowane, postanowił je 
zabezpieczyć. 

Po spakowaniu dzieło wraz z „Kazaniem 
Skargi”, innym płótnem Matejki,  przewie-
ziono 9 września 1939 r. platformą konną 
z Warszawy do Lublina. Eskortowali je dy-
rektor administracyjny Zachęty Stanisław 
Mikulicz-Radecki, wiceprezes galerii, ar-
tysta malarz Stanisław Ejsmond oraz ma-
larz Bolesław Surałło. Obrazy przekazano 
pod opiekę prof. Władysława Woydy – in-
tendenta Muzeum Lubelskiego. Zaraz po-
tem doszło do bombardowania miasta, pod-
czas którego zginęli pod gruzami Ejsmond 
i Surałło. Obraz nie ucierpiał, ukryto go 
w bibliotece muzealnej – pod ladą z książ-
kami. Gdy w 1941 r. Niemcy postanowili 
zająć budynek na siedzibę wydziału pro-
pagandy, obrazy przeniesiono do szopy 
Taborów Miejskich pod Lublinem. Tam 
owinięte papą i umieszczone pod podło-
gą w specjalnie przygotowanym sarkofa-
gu przetrwały do końca wojny.  MO

Decyzja o ewakuacji skarbów wawel-
skich zapadła dwa tygodnie przed 
wybuchem wojny. Jej organizacją zaję-
li się kustosz zbiorów dr Stanisław 
Świerz-Zaleski i kierownik renowacji 
zamku prof. Adolf Szyszko-Bohusz. 

Już w pierwszych dniach walki od-
cięte zostały niemal wszystkie dro-
gi ucieczki z Krakowa. Jedyną trasą 
ewakuacji była Wisła, a środkiem 
transportu – barka. Do przygoto-
wanych żelaznych skrzyń, w licz-
bie ponad 20, i cylindrycznych fu-
terałów spakowano najcenniejsze 
zabytki z Zamku Królewskiego 
na Wawelu. Poza największą na 
świecie kolekcją gobelinów, któ-
re król Zygmunt August zamówił 
we Flandrii, wywieziono także in-
sygnia koronacyjne polskich kró-
lów, bezcenne wyroby ze srebra, 
złota, hetmańskie buzdygany i ko-
lekcję broni. Skarby załadowano na 
barkę i wieczorem 3 września 1939 
r. pod opieką kustosza Stanisława 
Świerza-Zaleskiego oraz architekta 
Józefa Polkowskiego zostały spła-
wione w dół Wisły. Po kilku dniach 
dotarły do Kazimierza Dolnego. 
Stamtąd niezwykły ładunek prze-
wieziono do Rumunii. Następnie 
trafił do Francji, a po jej upadku do 
Anglii. W 1940 r. pod pokładem pol-
skiego statku MS „Batory” dotarł 
do Kanady. Na przymusowej emi-
gracji w Ottawie krakowskie dzie-
ła sztuki spędziły ponad 20 lat. MO

W obliczu zagrożenia wojenne-
go w lipcu 1939 r. w kurii bisku-
piej w Pelplinie zapadła decyzja 
o ewakuacji najcenniejszych dzieł 
ze stolicy diecezji. Akcję nadzorował  
ks. Antoni Liedtke, konserwator die-
cezjalny, dyrektor biblioteki semina-
ryjnej i archiwum diecezjalnego. 

W sierpniu wywiezio-
no do zamojskiej ko-
legiaty 29 skrzyń 
zawierających 411 
rękopisów, 606 in-
kunabułów i 707 po-
loników z XVI w. 
Jednak najcenniej-
sze skarby, dwa tomy 
Biblii Gutenberga oraz 
XVI-wieczny iluminowa-
ny psałterz ze szkoły czeskiej,  
ks. Liedtke osobiście zawiózł 
w skórzanej walizce do Warszawy 
i zdeponował w podziemiach  
Banku Gospodarstwa Krajo-wego. 

Niemcy natychmiast po wkroczeniu 
do Polski zaczęli gorączkowo poszu-
kiwać cennej księgi. Rozesłali po 
okupowanej Europie list gończy za 
ks. Liedtkem, którego nazwali zło-
dziejem Biblii. Tymczasem biblio-
filski unikat ze stolicy dotarł przez 

Rumunię do Paryża. 
Później wędrował 

przez Francję, a w 
czerwcu 1940 r. 
znalazł się na 
pokładzie stat-
ku „Chorzów” 
p ł y n ą c e g o 
do Londynu. 
O s t a t e c z n i e 

pelpliński skarb 
znalazł schronie-

nie w Kanadzie.  
Po dwudziestu latach 

Biblia Gutenberga wróci-
ła do Polski. Przechowywana jest 
w sejfie Muzeum Diecezjalnego 
w Pelplinie.  MO

Główną rolę w ratowaniu dóbr kultury 
w stolicy odegrał Stanisław Lorentz, dyrek-
tor warszawskiego Muzeum Narodowego, 
który miał do pomocy głównie swoich pra-
cowników oraz ochotników.

Przeczuwając wybuch II wojny świa-
towej, Lorentz już w kwietniu zlecił 
przygotowanie skrzyń do przecho-
wywania zbiorów. Do czasu wy-
buchu konfliktu zgromadzono 230 
skrzyń wybijanych blachą i wykła-
danych materiałami konserwatorski-
mi, przeznaczonych na najcenniej-
sze zbiory, a także setki zwykłych 
skrzyń drewnianych. Równocześnie 
kustosze sporządzali listy zbiorów, 
które w pierwszej kolejności nale-
żało pakować. Od czerwca do muze-
um  przybywały dzieła sztuki z wiej-
skich i miejskich pałaców, zwłaszcza 
z województw zachodnich. Pod opie-
kę Lorentza trafiły też zbiory m.in. 
z Zamku Królewskiego czy Łazienek 
Królewskich. 

W dniu wybuchu wojny najcenniej-
sze dzieła były już schowane w pod-
ziemiach MN. Zbiory numizmatyczne 
zabetonowano pod jedną z muzeal-
nych piwnic. Lorentz robił wszystko, 
by utrudniać nazistom grabież dzieł 

sztuki, a później przy ich pomocy ra-
tować, co tylko się da. To on po kapi-
tulacji Warszawy przekonał niemie-
ckich oficerów, że przed całkowitym 
zniszczeniem stolicy warto wywieźć 
najcenniejsze okazy. Na przeprowa-
dzenie akcji dostał dwa tygodnie, ale 
dzięki łapówkom trwała dłużej. Jego 
200-osobowy zespół przez dwa mie-
siące pakował eksponaty i sporządzał 
spisy wywożonych obrazów, rzeźb, 

książek i archiwaliów. Jednocześnie 
dyrektor utrzymywał kontakty z ko-
lejarzami i pracownikami firm prze-
wozowych, dzięki czemu wiedział, 
że transporty odprawiane są w re-
jon Sudetów. Przez cały okres woj-
ny prowadził dokładny spis znisz-
czeń dokonywanych przez Niemców 
i rabowanych zbiorów, dzięki czemu 
ułatwił ich późniejszą rewindykację 
i odbudowę. MO
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Wawel’s 
treasures 
keepers

Gutenberg’s Bible 
in a suitcase

CULTURAL HEROES

Defenders of the „Battle of Grunwald”

When the headquarter of the Ministry of Reli-
gious Denominations and Public Education 
at Aleja Szucha in Warsaw was taken over 
by the Gestapo, the priceless collection was 
threatened with destruction. To prevent this 
from happening, professors, Zachwatowicz 
and Szablowski decided to take them away.

Prof. Jan Zachwatowicz collaborated 
with the Central Inventory Office es-
tablished by the ministry and headed 
by prof. Jerzy Szablowski. Together, 
they developed a plan for the removal of 
the collections. In October 1939, a truck 
pulled up to the office, on which about 
130 boxes with documentation of Polish 
monuments were loaded. Surprisingly 
to the Poles, the Gestapo did not react. 
Apparently, they thought it was in line 
with the order of their authorities becau-
se no one would dare to act on it. This 
is how we managed to remove 30 thou-
sand negatives with documentation of 
monuments. MO

For ideological reasons, the painting was hated 
by the Nazis and from the beginning of the war, it 
was their target. Faced with such serious threats, 
Stanisław Mikulicz-Radecki, director of the War-
saw Zachęta, where Matejko’s work was exhibi-
ted, decided to secure it.

After packing, the work, together with the 
„Sermon of Piotr Skarga”, another canvas by 
Matejko, was transported on 9 September 1939 
on a horse-drawn platform from Warsaw to 
Lublin. They were escorted by the administra-
tive director of Zachęta, Stanisław Mikulicz-
Radecki, vice president of the gallery, artist 
and painter, Stanisław Ejsmond and painter 
Bolesław Surałło. The paintings were handed 
over to Professor Władysław Woyda - the in-
tendant of the Lublin Museum. Immediately 
afterward, the city was bombed. During the 
airstrike, Ejsmond and Surałło died. The pa-
inting did not suffer any harm, it was hidden 
in the museum library - under the bookshelf. 
When in 1941 the Germans decided to occupy 
the building as the headquarter of the propa-
ganda department, the paintings were moved 
to the City Caravans shed near Lublin. There, 
wrapped in tar paper and placed under the flo-
or in a specially prepared sarcophagus, they 
survived until the end of the war. MO

The decision to transfer the Wawel 
treasures was made two weeks befo-
re the war broke out. It was organi-
zed by the custodian of the collection, 
Dr. Stanisław Świerz-Zaleski, and the 
head of the castle renovation, Profes-
sor Adolf Szyszko-Bohusz.

In the first days of the fight, almost 
all escape routes from Krakow were 
cut off. The only evacuation route 
was the Vistula River, and the me-
ans of transport - a barge. The most 
valuable items from the Wawel Royal 
Castle were packed into 20 prepared 
iron boxes and cylindrical cases. In 
addition to the world’s largest col-
lection of tapestries, which King 
Sigismund Augustus ordered in 
Flanders, the coronation insignia 
of Polish kings, priceless silver and 
gold products, hetman’s maces, and 
a collection of weapons were also ta-
ken away. The treasures were loa-
ded onto a barge. On the evening of 
September 3, 1939, under the super-
vision of the custodian Stanisław 
Świerz-Zaleski and architect Józef 
Polkowski, they sailed down the 
Vistula River. After a few days, they 
reached Kazimierz Dolny. From the-
re, the “unusual” cargo was trans-
ported to Romania. Next, they got 
to France, and then, to England. In 
1940, they reached Canada on bo-
ard the Polish ship MS „Batory”. 
Krakow’s works of art have spent 
over 20 years in forced emigration 
in Ottawa. MO

In the face of the war threats, in July 
1939 in the bishop’s curia in Pelplin 
a decision was made to transfer the 
most valuable works from the dioce-
se capital. The act was supervised by 
Fr. Antoni Liedtke, diocesan conser-
vator, director of the seminary libra-
ry and diocesan archives.

In August, 29 boxes 
containing 411 manu-
scripts, 606 incunabu-
la, and 707 polonicas 
from the 16th cen-
tury were taken to 
the collegiate church 
in Zamość. However, 
the most valuable tre-
asures: two volumes 
of Gutenberg’s Bible and 
the 16th-century illumina-
ted psalter from the Czech school, 
were personally taken by Fr. Liedtke 
to Warsaw in a leather suitcase and 
deposited it in the basement of the 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
(National Development Bank). 
Immediately after entering Poland, 
the Germans began searching franti-
cally for the valuable book. They sent 
an arrest warrant for Fr. Liedtke, 
whom they called “the Bible thief”. 

Meanwhile, the treasure 
from the capital rea-

ched Romania and 
then Paris. Later 
the Bible tra-
veled through 
France, and 
in June 1940 
it got on board 
the „Chorzów” 

ship on its 
way to London. 

Eventually, the 
Pelplin treasure fou-

nd shelter in Canada. After 
20 years, Gutenberg’s Bible returned 
to Poland. It is kept in the safe of the 
Diocesan Museum in Pelplin. MO

The main role in saving the cultural 
goods of the capital was played by Sta-
nisław Lorentz, director of the National 
Museum of Warsaw, and his employees 
and volunteers.

Sensing the outbreak of World War II, 
Lorentz ordered the preparation of crates 
to store the collections in April. By the 
time the conflict broke out, 230 chests 
made of metal and lined with conserva-
tion materials, intended for the most va-
luable collections, as well as hundreds of 
ordinary wooden chests were collected. 
At the same time, the custodians made 
lists of the collections that had to be pa-
cked in the first place. Starting June, 
works of art from rural and city pala-
ces, especially from the western provin-
ces, have been arriving at the museum. 
Under Lorentz’s supervision, the collec-
tions of, inter alia, from the Royal Castle 
or the Royal Łazienki were transported 
to the museum.

On the day of the outbreak of the war, 
the most valuable works were already 
hidden in the basement of the National 
Museum. The collection was concre-
ted under one of the museum’s cellars. 
Lorentz did his best to make it difficult 
for the Nazis to plunder works of art and 

then use them to save whatever they co-
uld. He was the one who, after the ca-
pitulation of Warsaw, convinced the 
German officers that it was worth ta-
king the most valuable items away be-
fore the complete destruction of the ca-
pital. He was given two weeks to carry 
out the action. But thanks to bribes, it 
lasted longer. His team of 200 people pa-
cked the exhibits for two months and 
prepared lists of pictures, sculptures, 

books, and archives taken away. At the 
same time, the director maintained con-
tacts with railwaymen and employees of 
transport companies, thanks to which 
he knew that the transports were ending 
in the Sudetes region. Throughout the 
war, he kept a thorough inventory of the 
destruction made by the Germans and 
the looted collections, thanks to which 
he facilitated their subsequent restitu-
tion and reconstruction.  MO
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